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Z'miana polityki gospodarczej Z. S. R. R~ 
. Na czem będzie się opierała druga "piątiletka". 

Nowe rejony przemysłowe-na terenach agrarnych. 
MOSKWA 17.4. (PAT). W Moskwie 

odbyło się zebranie wuech%wil!zkowej 
konferencji na temat rozlokowania o­
środków produkcji ZSRR p~dczas trwa­
nia drugiej .piatiletki". W konferencji 
brali udział czołowi sowieccy działacze 
polityczni i gospodarczy. WielkI! mowę 
wYllłoslł zastępca prezesa Gosplanu 
Smilga. Przedstawiwszy na wstępie róż­
nice pomiędzy .socjalistycznl! plano­
wościl!" a .kapitalistycznl! anarchjll" , 
mówca zapowiedział zmianę polityki go­
spodarczej ZSRR. Drulla platiletka ma 

się opierać na dwu zasadniczych prze­
słankach: 1) całkowite wykorzystanie 

. bogactw naturalnych, 2) wytyczenie za­
sadnic%ych momentów gospodarczych. 

Dyslokacja ośrodków produ~cji bę­
dzie opierała się na dllżeniu do osta­
tecznej likwidacji warstw społecznych. 
Z tego wynika tendencja dalszego uprze­
mysłowienia kraju i maksymalnego za­
tarcia różnic istniejl!cych pomiędzy mia­
stem a wsią. Nowe przemysłowe rejony 
majll być umieszczone w obszarach ag­
rarnych w republikach narodowośclo-

wych. W projekcie tym dopatr%eć się 
należ)' dllżności do dalszego scemento­
wania republik autonomicznych - .koł­
cholowo narodowościowych % centrum 
moskiewskiem. 

Co do szczegółów projektu, to za­
mierzona jest decentralizacja przemysłu 
metalurgicznego w przeciwieństwie do 
przemysłu drzewnego na północy i prze­
mysłu leśnegb i żywnościowego, na któ­
re również ma być kładliony szczegól­
ny nllcisk. Przewidywane jest zwrócenei 

specjalnej uwagi na samowystarcnlność 

produkcji rolnej i rozwój transportów, 
które stanowil! achillesowlI piętę gospo­
darki sowietów. 

Dyskusja ujawniła szereg ciekawych 
momentów. Tak np. dowiedzieliśmy się 
m. in. że około połowy terytorium zw. 
sowieckiego skład. się z nieużytków, wy­
magajllcych olbrzymich Inwestycyj. Plan 
drugiej piatiletki przeWiduje zatrudnie-
nie około 100.000 specjalist6w. ' 

--------------------.-------------------------... ---------------------------------, ... ----------
Międzynar.odowa konferencja Izb Handl.-Przem. 

INSBRUCK, 17.4 (PAT.) Na wczo' 
raj sum poufnem posiedzeniu Ieonferen­
cji Międzynarodowej Izby liandlowej po­
szczególni delegaci narodowi przedsta­
wili swoje zasadnicze punkty widzenia, 
przyczem delegaci francuslA, polski, 
czeskosłowacki. rumuński, jugosłowiań­
ski i do oewnego .topnia węgierski o­
świadczyli się w duchu francuskiego 
planu Tardieu. Natomiast delellaci nie­
miecki i włoski odnieśli się do tego 
planu bardzo krytycznie. Delegat Austrji 
przedstawił plan ograniczajl!cy się tylko 
do zasady jednostronnej europejskiej 
preferencji celnej dla wytwor6w rolnych 
państw agrarnych i takiejż jednostronnej 
preferencji dla wytwor6w przemysłu 
austryjackiego. 

W dyskusji delellat Polski poseł War­
t"lski przedstawił tezę polskq, w kt6rej 
zaznaczył, że Polska nale:tąc do kraj6w 
sukcesyjnych po b. monarchji austro­
węgierskiej zwiqzana jest z krajami nad, 
dunajskiemi silnemi węzłami natury go­
spodarczej, które motywuj l! specjalne 
ustosunkowanie się Polski do zagadnień 
naddunajskich. 

Zainteresowanie gospodarcze Polski 
nad:Dunajem jest szczególnie ważue z 
uwagi na to, :te kraje naddunaj . kie 
odbierajl\ praWie czwartą część regu­
l~rnego wywozn Polski i że utrzyma­
me tych rynków staje się niezbędne 
wobec trudności, na jakie napotyka 
ekspanSja g(l~podarcza Polski w nie· 
których naturalnych kierunkach roz· 
~ojowych . O ile wię~ te specjalne 
ID.teresy Polski. jak tO zresztą prze­
w~duJ .e plan francuski, będą odpo· 
wledOlo zabezpieczone, to polskie sfery 
gospodarcze gotlJWIl będą 110 współ­
pracy nad zrealizowaniem planu kon­
struktywnego w kierunku uzdrowie-

... --------------_ ..... 
Kreuger pożyczał 

Hitlerowi. 
BERLIN, 17.4. (PAT) Ze Sztokhol­

mu donoszq~ według informacyj .Socjał­
Demokraten , że wśród pozostałych po 
Kreugerze papierach znaleziono m. in. 
dwa kwity: jeden na 5 miljonów pese­
tów, podpisany przez b. kr6la Alfonsa 
drugi zaś na 100,000 mk. podpisan; 
przez Hitlera. 

Polski punkt widzenia uzasadniał pos. Wartaiski. 
nia ~yt':lacji gospodarczej pań~tw nad- t niet pned~tawienie śzczegółów pol­
duo.JskICh, których dobrobyt Je~t bar- skich poglądów konstruktywnych na 
dzo ważnym ezynnikiem w pacyftkaeji najbliMzem , posiedzeniu plenarnem 
gospodarczej świata. przez dr. Rogera Bataglję. 

Poseł Wartaiski zapowiedział rów-

Wznowienie walk w Szanghaju. 
Przygotowania bojowe na całej linji. 

MOSKW A, 17.4 (PAT.) Zr6dła I poczęli ofenzywę na p6łnoc od Liu­
sowieckie denoszl\ ~ wznowieniu dzia- Ho przy poparciu ciężkit>j artylerji. 
łań wojennych w Szanghaju. Wczoraj Chińczycy poczl\tkowo cofnęli się, lecz 
miało dojść do starcia, kt6re jest u- p6źniej atak odparli. 
ważane , za najpoważniejsz~ potyczkę Przygotowania bojowe trwaj~. 
od czasu powstania walk jl'pońsko- Chińczycy wzmaclliaj~ swe pozy-
chiilskich. cje, odgradzając się zasiekami z drutu 

Wedlu~ tych wiadomości stronl\ naelektryzowanego .. lapońskie samoloty 
atakujllcą byli japończycy, którzy roz- odbywają codziennie loty wywiadowcze. 

Węzeł ' 'mandżurski nierozwiązany. 
PARYŻ, 17. 4. (PAT) - Komisja nych podał się do dymisji. Rząd chili­

spraw zagranicznych w Nankinie ob- ski usiłował odwieść go od powzięte­
radowała nad sytuacją wywołaną od- go zamiaru. 
mową rządu mand:tur~kiego zezwole- TOKJO. 16. 4. (PAT) Usiłowania 
nia na przybycie do Mandżurji de lega- rządu japońskiego usuni~cia hr. Uebi­
la rZ4du Ilbiliskiego przy komisji an- da ze stanowiska prezydenta połud­
kieto~ej Ligi Narodów - Wellingtona niowo ·mandżurskiej kolei 1elaznej ze 
Koo. Zadnej decyzji nie powzięto, ko-. wzgllldów partyjnych, wywołały silne 
misja bowiem oczekuje reznltatów de- niezadowolenie w armji i marynarce 
bat genewskich. japoliskiej i przyczyniły się znacznie 

Cbiński minister spraw zagranicz- I do zaostrzenia sytuacji. 

p rzedwyborcze. 
Hitlera - manifesty Westarpa. 

Nas roje 
Skargi 

BERLIN, 17.4. (PAT) .Der ~Atai' I 
donosi, że Hitler zaprzecza kategorycz­
nie twierdzeniom jakoby w wywiadzie z 
pras,! zagranicznq miał oświadczyć, że 
rozwillZllnie szturmówek nastIlpiło pod. 
presją francji. Hitler zwrócił się do 
rządu brunświckiego z wnioskiem o 
wdrożenie przeciw niemu dochodzenia 
dyscyplinarnego i zawieszenia go w u­
rzędowaniu aż do wyjaśnienia sprlwy. 
Przeciwko redaktorowi naczelnemu .Ber­
liner Tageblatu" Teodorowi Wolfowi, 
który jeden z pierwszych wystqpił prze­
ciwko Hitlerowi w zwillZku z tą sprawII, 
przywódca narodowych socjalistów wni6sł 
skargę. 

BERLIN, 17. ł. (PAT.). - Przywód-

ca konserwatyst6w hr. Westarp ogłosił 
w .Deutsche Algemeine Zeitung" arty­
kuł, w kt6rym zapowiada, że koła umiar­
kowanej prawicy, które głosowały za 
Hindenburgiem, wystqpill solidlIrnie w 
czasie wyborów w Prusach przeciwko 
obecnej koalicji Centrum-Iocjal-demo­
kratycznej. Układ sił partyjnych w sej­
mie pruskim - oświadczlI hr. Westllrp­
mus! ulec radykalnej zmianie. 

Zywioly prawicowe, zgrupowane 
w t. zw. narodowym froncie wszelkie­
mi siłami dążyć musZ4 do tego, aby w 
dLiu 24 kwietnia przeciwnicy kolacji 
weimarskiej od Hitlera d do niemie­
ckiej partJi ludowej uzyskali absolut· 
ną większość. 

Ku czci Jana Kiliń .. 
skiego. 

WAJ1.SZAWA, 17. 4. (PAT) 
W dniu dzisiej szym o godz. l1 -ej w 
sali rady miejskiej odbyła się akade­
mja urządzona staraniem Zrzeszema 
lUemieślni)rów Chrześcijan z o)l"uji 
125leeia wręezenia prze. Jana Kiliń­
likiego s21taudarów Nllpołeonowi oraz 
138·ej rocznicy oswobodzenia stolicy 
Cld wroga. 

Na uroczystość przybyli przedsta­
wiciele rządu z ministrem spraw we­
wn~trznych p. Pierackim i ministrem 
przemysłu i handlu gen. Zarzyckim 
na czele. 

Poseł 8nopczyóski wręezył dyplom 
członków honorowych Zrzeszenia Rze­
mieślników Chrześcijan potomkom 
sławnego pułkownika: płk. Władysła­
wowi Kilińskiemu i Antoniemu K.Jiń­
skiemu. 

Drugą część akademJi wypełniły 
popisy wokalno-muzyczne. 

10-lecie traktatu w Rapallo 
BERLIN, 17.4. (PAT) Prasa nie­

miecka zlImieszcza wywiad z Litwina­
wem, z racji 10-lecia trllktatu w RapaUo. 
Litwinow podkreślił znaczenie tego trak­
tatu dla wsp6łpracy Rosji sowieckiej 
i Niemiec nil polu politycznem i go­
spodarczem, oświadczając, że Niemcy 
powlnnyby sobie życzyć aby ich sto­
sunki z innemi państwami ułożyły się 
tak, jak je uregulowllł z Sowietami 
traktat w Rapallo. 

100.000 za oddanie male­
go Lindy. 

NOWY YORK 17.4 (PAT)-Dzien­
nikł donoszlI, że Lindberg w cillllu c.łe­
go dnia wcz9rajszego bezskutecznie wy­
czekiwał na zapowiedzienIl wiadomość, 
po otrzymaniu której miał się udać sa­
molotem na wskazane miejsce w celu 
odebrania dziecka. Miał on przytem wy­
płaciĆ złoczyńcom 50.000 doL, a jak po­
dejll niekt6re pisma-100.000 dol. 

Dziennik .uroocklin EIIgle" donosi, 
ie Lindberg złoiył w jednym z bank6w 
100.000 doL, które maj II być wypłacane 
z chwiIq zwrotu dziecka. 
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Sherlock Holmes nauk przyrodnicżych. 
Równocześnie urządził w kostnicy 

zpitalnej laboratorjum. Dopiero po 
powrocie do Nataln odkrył właściwą 
przyczynę choroby. 

Dzieje trudów i 
Pogromca muchy Tse-Tse. 

sukcesów angielskiego oficera-lekarza. 
Przekonał się, że .łynna mucha 

Tse-Tse, żyjąca w tych okolicach, 
wypija krew chorych zwierząt i cho­
robę tę przenosi na ludzi. Odkrycie 
to było punktem wyjścia jego długo­
letniej pracy, polegającej na zwalcza­
niu śpiączki w Ugandzie, która to 
cboroba tysiącami niweczyła życia 
lndzkie. 

W grudniu pisma przyniosly wia- I karstwa. na tę ekorobę. Próbował on 
domoŚĆ o zgonie jednego z lIajwybit- zarazki ttj ehoroby sztncznie wy'hodo­
niej szych bakterjologów, Davida Bruce, wać i wydał wszystkie swoje oazczę­
który zmarł w dniu pogrzebu swej dności (około 1000 dolarów) na za.­
żony. 'mierć jego okryła żałob~ cały kupno małp, ażeby przeprowadzić na 
świat nankowy. nich potrzebne ek perymenty. Już był 

Nazywano go Sher!ockiem Holme- na właściwym tropie i widział w dn­
Iem Dauk przyrodniczych. I.totnie, to ohu urzeczywi tnienie swych eelów, 
niezwykłe określenie trafia w samo gdy rozkaz komendanta powołał go 
sedllo jego charakteru i określa jego do Anglji. Udało mu się jednak po 
nieprzezwyoiętone badawcze skłonno ci jakimś czasie powrhcić do swych małp 
oraz niezmordowanl\ wytTlvałość, z jak~ i retort i odkryć zarazek maltań kiej 
tropił mikroskopijnych sprawców zaraz, febry. I 
gnębiących ludzkość. 

J .' t b ł I W roku 1894 zdołał on doprowa-ego zyCIe zewnę rzne y o pe no . 
ód N· b j d d ., dZ1Ć do tego, że wysłaDo go .10 Natalu. I 

przyg. le y o mu ane pę Zl\: W . b I . Ub b d ' ł 
tycia w zaciszu laboratorjum, zdala e W~ l tu y czeJ 11m u urzą Zl 
od zgiełkliwego świata. Jego karjera 

laboratorjnm i wśród straszliwych upa­
łów poszukiwał we krwi chorych koni, 
które w tym celu masowo zabijano, 
zarazka śpiączki afrykańskiej. 

Istotnie odkrył ten zarazek. 
Były to pierwotwory tak zwańe 

.trypanosomy·, czyli n wiciowce". 
W ten sposób odkrył zarazek, ale 
jeszcze nie przyczynę choroby. Tym­
czasem rozkaz komendanta' oderwał go 
od pracy. MnsiaŁ udać się do szpitala 
wojskowego, ażeby dokonywać ampu­
tacvj na angielskich żołnierzach, ran­
nych w bitwach z tubylcami. WYkO., 
nywa! te funkcje, jakkolwiek na chi­
rurgji niewiele się znał . 

Nie udało mu się ostatecznie zna­
leźć skntecznego lekarstwa na tę cho­
robę , niemniej położył on podwl!liny 
pod póżniej ze badania. ~a jego po­
lecenie przeniesiono wielkie ilości osiedli 
murzyńskich z nad wód, w których 
obrębie grasowała niebezpieczna muclIa 
Tse-T. e, do wnętrza lądu, albo dalej 
od wód i' w ten sposób uratowano 
niejedno życie tubylców. 

jest filmem awanturniczym. 
Bruce początkowo zamierzał zostać 

eficerem. Później zmieniŁ zawód, po­
święcił Rię studjom lekarskim i został 
lekarzem wojskowym. 

Nauka geografji przez eter. 
Jego zaintere owania nie ogral i­

czały ię jednak do leczenia chorych 
angielskich żołnierzy. Postanowił pójść 
śladami wielkich badaczy mikrobów: 

w dobie kiedy przestała istnieć - przestrzeńi 

Pasteura, Kocha i Behringa, badać 
i zwalczać świat drobnoustrojów, wy­
wołuj~y straszliwe choroby wśród lu­
dzi, zamieszkujących kraje tropikalne. 

Szczęśliwym trafem znalazł w w~j 
towarzyszce życia kobietę, która, nie 
posiadając wcale wiadomośri medy­
cznych, potrafiła być jego wiern~ 
i warto ciową a ystentką. Dzielila ze 
swym mężem niebezpieczeństwa i to­
warzyszył/\ mu w wyprawach przez 
dżungle Afryki. Bez tej kobiety David 
Bruce (przynajmniej tak twierdził) 
nigdy by nie osiągnął swoich rezulta· 
tów. Jelit to więc nietylko przypadek, 
ale też i symbol, iż Brnce zmhrł 
w dniu pogrzebu swej żony. 

Jako młody lekarz wojskowy, pra­
gnął Bruce, ahy go wy łano do Nalalu, 
gdzie grasowała straszliwa choroba, 
zwana"Nagana" (śpiączka afrykail~ka). 
Jego szef nie miał jednak tyle zrozu­
mienia dla ~mbieji wego podwła­

dnego i wysłał go na Maltę. 

Przypar!ek chciał, że i tam bada­
wcze zdolnOŚC I młodego lekarza zna­
lazły pole prally. 

Wśród żołnierzy brytyjskie,i armji 
ualała wówcza. · dziwna choroba, 
Iwana febrl\ maltali kl\. Nie było le-

Niesłychanie szybki .rozwój techni­
czny radjofonli, która dzi.i .. j dysponuje 
stacjami nad_wczemi o dutej moCy oraz 
świetnemi odbiornikami, sprawił, iż dla 
radjosłuchacza przestała istnieć prze­
strzeń i chwilami w świftdomości jego 
zaciera się poczucie czasu. Siedzqc 
w domu przy odbiorniku może radjo­
słuchacz odbywać da lekie podróże nie 
ruszajqc się z wygodnego fotela . Mały 
ruch rękq, a aparat radjowy przerzuca 
słuchacza z jednego kraju do drugiello, 
a nawet z jednej części świata do innej. 
Olbrzymia rola radja w dziedzinie zbli­
żenia poszczególnych narodów i przeni­
kania wartości twórczych i kulturalnych 
nieraz jut była podkre}lana, a praca 
w tym kierunku prowadzona przez Mię­
dzynarodowq UnjęRadjofonicznqdaje nad­
zwyczajne wyniki. 

Jak dalece uczy radjo rozrzuconych 
po ca lym świecie słuchaczy geografji 
i historji, zapoznajlIc ich z narodami, 
o których do niedawna mieli bardzo 
egzotyczne pojęcia , świadczy oddźwięk 
wywoływany wśród odleglych nieraz 
o tysi,!ce kilometrów radjosłuchaczów 
p ' zcz central n,! polskq stację nadawcz". 
Stacja ta jeszcze do dziś dnia najsil­
niejsza z dotychczas wybudowanych, 
dzięki doskonałemu od bIorowi liczy setki 
tysięcy przyjaciół zagranicznych, którzy 
niejedAokrotnie dopiero z audycyj naszej 
stacji poznajq kuhurę i histo rj ę Polski. 

To też skrzynka pocztowa .Polskiego 
Radja' przynosi codzipnnie dziesiątki 
listów % różnych stron świa ta . Autorzy 
tych listów przeważnie entuzjazmują się 
ctystym odbiorem stacji I audycjami 
muzycznemi. Wielu jednak z nich inte-

-----------------------------------------------
Inauguracja polsko-hiszpańskiej Izby Handlowej, 

Dnia 9 kwietnia r . b. odbyla si~ w Barcelonie inaugnracjll polsko­
hiszpański~j Izby handlowei. Zdjęcie przedstawia PrezydJum i Ko­
mitet Izby. Przemawia radca poselstwa RP. w ~[adrycie dr, Tade-

usz Nieduszyński. 

resuje się bliżej Polsk" dzięki tej lub 
inne j audycji, która go zainteresowała . 
W liście wypytuje daleki korespondent 
O szczegóły dotyczqce rozwoju radjo­
fonji, a nawet ż"da fotografji zabytków 
historycznych, lub też pragnie mieć 
w swoich zbiorach fotograficznych widok 
tego czy innego miasta polskiego, z któ­
rego słyszał transmisję. I tak naprzy­
kład niejaki pan A. E. Grice, anglik, za­
mieszkały przy ulicy Wysokiej w mieście 
Aylesford w Kent, pisze, it słucha co­
dziennie hejnału transmitowanego przez 
stację warszawskq z Kościoła Mariac­
kiego w Krakowie, twierdzqc, iż jest to 
jeden z najbardziej interesujqcych hej­
nałów, jakie kiedykolwiek słyszał. Pan 
Grice prosi dalej o przesłanie fotografji 
wieży Kościoła Marjackiego. gdyż mimo 
poszukiwań nie mógł jej otrzymać 
w Anglji, a koniecznie pragnąłby posia­
dać jll w swoich zbiorach. I takich li-

stów przychodzi dziennie dziesiątki, 
a do katowickiej skrzynki pocztowej 
setki i tysi"ce . 

Coraz to więcej p. Grice'ów uczy się 
geografji i historji Polski, czytajqc jq 
w kSiątce, ' pisanej w eterze przez fale 
radjowe. A te język tej książki jest 
międ2ynarodowy, bo muzyka do wszyst­
kicio jednako zrozumiale przemawia, . 
więc zwiększa aię z dnia na dzień ilość 
słuchaczy tej nieustannie rozbrzmiewają­
cej w eterze nauki o współczesnej 
Polsce, ujętej w formę najbardziej nowo­
czesną i dla wszystkich jasną. Wiele 
fotografij mia.t i zabytków polskich, 
wiele broszur, ksiqiek i ulotek doręczyła 
poczta dzięki radju, dalekim I nieznanym 
słuchaczom centralnej rozgłośni polskiej, 
którzy podrótujqc na fali eteru zatrzy­
mali się na audycji, nadawanej z anteny 
polskiej. 

------------------------------------------------
W labiryncie oszust i matactw. 

"Zeznania" bankiera Kwinty. 
WARSZAWA, 16. 4. - W dniu 

wczorajszym około godz. 10 zrana w 
kancelarji więzienia przy ul. Dzielnej 
sędzia śledczy Zaborski w asyście dwu 
aplikantów puesłuchał po raz trzeci 
oszukańczego bankiera Kwintę. 

Przesłuchania trwały trzy godziny i 
odbyły się w obecności obrońców 
Kwinty. 

W czasie badań Kwinto zachowywał 
się jak komedjant - płakał, klękał 
przed sędziq i przysięgał, te jest nie­
winny. 

Gdy mu pokazano niezbite dowody, 
świadczlIce o oszust,:"ach i o ukryciu 
skradzionych pieniędzy - Kwinto zmie­
nił taktykę . 

Uspokoił się i dalsze zeznania skła­
dał w porozumieniu z obrońcamI. 

Wynik wczorajszych zeznań Kwinty 
wniósł nowe szczegóły d~ .śledztwa. 
Zeznania te trzymane S'ł narazie w 
ścisłej tajemnicy. 

Deprecjacja. srebra. 
Przyczyny olbrzymiego spadku cen. 

Problem srebra zajmuje od dłuższego 
czasu polityków i finansistów całego 
świata. W ciągu ostatniC"h dziesięciu 
lat cena srebra spadła w sposób nie­
słychany. 

Podczas gdy przed wojną płacono 
za jeden kg. srebra około 40 dolarów, 
cena dzisiejsza wynosi zaledwie czwartą 
część ceny przedwojennej. 

Przyczyna tej deprec jacji Idy w upo­
śledzeniu srebra jako środka płatniczego 
w stosunku do złota . Na ukształtowa­
nie się ceny srebra wpłynęły w osta­
tnim czasie szczególnie transakcje, do­
konane przez Francję i Indje. Cena 
srebra od dawna ulezna była od zapo­
trzebowania Azji wschodniej. 

Na azjatyckim terenie gospodarczym, 
zamieszkałym przez 800 milj. ludności, 
srebro od dawna stanowiło główny śro- I 
dek płatniczy. Stan ten uległ zmianie 
w Indjach a także w chińskich teryto­
rjach nadbrzetnych. 

Bądź jak bqdź znajduje się obecnie, 
w chwili zalargu chińsko - japońskiego 
w Szanghaju 6,5 miljonów kg. srebra 
w monecie bitej i 6740 sztab srebra. 
Ilość ta srebra przekracza znacznie cało­
roczną produkcję światową. 

Zamożni Chińczycy i banki już 
dawno. srebro swoje umieścili w Szan­
ghaju. Liczą się powszechnie z tem, że 
nagromadzone te zapasy srebra zaofia­
rowane będą w naj b liższym czasie na 
sprzedaż. 

Oprócz t. go przypuszcza się, że roz­
maici spekul~nci srebra jak np. znany 
angielski spekulant Henry Detreding, 
zmuszeni zostaną przez stosunki do wy­
zbycia się swych stezaurowanych zapa­
sów srebra, co oczywiście przyczyni się 
do dalszego zniżenia ceny. W. i P. 
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Kącik Kinotechniczny. 

lagadruenia techniki filmu dźwiękowego 

szczególnie w kierunku dokonywania 
zdj~ć filmowych ze wszystkich aktu­
alnych wydarzeń tutejszego życia spo­
łecznego, zwraca sill do stowarzyszeń 
kultnralno-oświatowych i sportowych 
oraz instytucyj . społeczno·humanitar­
nych o delegowanie na wymienioną 
wieczornicll swych przedsta wicieJi CP.­
lem nawi\lzania kontaktu oraz współ­
pracy w formie wyk.orzystania kine­
matografji dla ich celów. 

z dźwiękam i zarejestrowanemi na taśm ie filmowej. 
W poprzednim numerze dodatku fil­

mowego zapowieddałem cykl artyku­
łów. traktujących dziedzinę kinemato­
graficzną pod kątem ściśle technicz-
ęm. . 

Zasadniczo n.ależałoby przystąpIć 
do rzeczy od początku powstllnia da­
nej dziedziny technicznej. J eduakże 
wbrew tej formule zacząłem od końca, 
a mianowicie od naj aktualniejszego za­
gadnienia, to Jest filmu dźwi~kowego . 

Po omówieniu w poprzeilmm arty­
kule dokonanel1:o faktu ewolucji filmu 
z niemego na dźwIękowy, .Jego. bory­
kania Się z przeciwUOSClaml l Jego 
racji bytu ze względu na nie~n~ne 
dotąd wartości artystyczne, w mmeJ­
szym artykule pragn~ zapoznać zain­
teresowanych czyttllników ze stron!} 
techniczną kin a i filmu dźwiękowego 
z dźwiękami zarejestrowanemi na taś­
mie filmowej, gdyż ten dystem, t. zw. 
optyczny, obok systemu płytowego , 
znajduje coraz szersze zastosowanie. 

Zresztą wszystkie większe kina 
~więkowe posiadają dziś aparatury 
tak dostosowane, że mogl\ wyświetlać 
fi lmy obu systemów. Urządzenia takie, 
tak zwave elektroakusty.czne s.kładają 
się z trzech zasadniczych elementów: 
adaptera elektrycznego (do systemu 
płytowego) i kom6rki fotoelektrycznej 
(katodowej wzgl. selenowej do syst. 
taśmowego). wzmacniaczy, o mocy 
przeciętDle około 350 watów, pobiera­
nej przez cllłe urządzenie wraz z pro­
stownikami i żarzeniem lamp i wresz­
cie z głośników ; 2 ustawionych za e· 

-I 

, Najwybitniejsze gwiazdy angielskiej 
sceny i ekranu: ~1uriel. Angelius, 

Eys Grey, Janes Thomas, 

kranem i jednego kontrolnego w ka­
binie kino-operatora. 

'ru urządzenie elektroakustyczne 
ma za ~a:lanie!'l przetwarzać drgania 
mechaniczne (płytowe) lub optyczne 
(taśmowe) w drgania elektyczne, zaś 
po wzmocnieniu tych drgań, pr:r.e­
kształc:ać j e znowu na drgania mecha­
niczne czyli dźwillki. 

Jut w atelier filmowem, gdzie na­
kręcają dŹWIękowce, zaczyna się ta 
sama procedura. 

Objektyw aparatu filmowego, jako 
tlko filmu, chwyta obrazy, a tuż obok 
umieszczony mikrofon, Jako ucho fil­
mu, chwyta wszelkie dźwillki, często 
i nie pot~dane. Dźwi~ki te zamienio­
ne na drgania elektryczne, zo.tają na­
stllpnie wzmocnione, poczem przepu­
SZCZO.le przez specjalnl\ lampkę oeono­
Wl), która us tawicznie zapala się i ga­
śnie (tysiące razy na sekundę), zależ­
nie od dźwięków chwytanych przez 
mikrofon. Promień tej lampki prze­
puszczany przez szczelin" w aparacie 
do zdjęć, przechodząc przez specjalny 
objektyw, rejestruje na marginlsie 
światło czułeJ taśmy fil mowej drga­
nia elektryczne w postaci poprzecznych 
kreseczek lub prl\żków. 

Zarejestrowane czyli sfotografowa· 
ne w ten sposób dźwięki, zostsją 
skopjowane wraz z obrazem równolea-­
le na pozytywie taśmy filmowej. W 
teo sposób mamy gotowy film dźwię­
kowy do zademonstrowania. Tą równo­
logłość dŹWięku z obrazem nazywamy 
synchronizacją· 

W aparaturze projekcyjnej poista-

W?wą cZl)ścią jest komórka fotoelek­
tryczna (.fotocela "J. 

Ta komórka, jako światłoczuła, 
posiada tę własność, iż jeżeli przepu­
szcza si~ pr,ez nią prąd, to ulega on 
zmianom pod wpływem zmian światła, 
padającego na fotocelll. Pomiędzy ko­
mórką, a lampką rzucająCl\ na nią 
światło , przebiega ów margines taśmy 
filmowej z zarejestrowanemi dźwięka­
mi w postaci kresek, które 7.a pomo· 
Cli m'aski zasłonione są tak, te na e­
kranie, przez to cokolwiek zwętonym, 
widzowie ich nie dostrzegają . Kreski 
te b~d:i zasłaniają bądź przepuszczają 
ś wiaUo do fotoceli , która drgania 
świetlne zamienia znowu w drgania 
prądu, a ten przechodząc przez spec­
jaloy wzmacniacz idzie do głośników, 
te zaś reprodukują dźwięki .sfotogra­
fowan,u w atelier filmowem. 

't'en system ma jednak~e, tę wa­
dę, że najmniejsza niedokładność po­
woduje zniekształcenie głosu, co się 
["talnie daje w znaki widzom, właści­
wie słuchaczom, a pośrednio kasie te­
atrn. 

Dlatego też najwi~cej rozpowszech­
niony jest system filmu dźwiękowego 
na płytach, dlli~k-i niebywałemu roz­
wojowi produkcji płyt gramofonowych. 

W nast~pnym wi~c dodatku filmo­
wym opisz!) z kolei ten system. 

Edw.rd Kowalski. 

(W artykule poprzednim ukazał si~ 
błąd. Mianowicie, /ilamiast wyrazu 
• prawnik" winno być • pracownik") . 

Wieczornica sztuki filmowej 
Polskiego Amatorskiego Klubu Fi lmowego w Lodzi. 

W sobot~, dnia 23 kwietnia r. b., I Wstęp na wieczornicę bezpłatny, 
o godz. 6 ej wieczorem, w lokalu klu· jednakte za okazaniem zaproszenia, 
bu, Piotrkowska 79 L ofic. parter, sta- które wydawane będą od dnia 20 ·go 
raniem 7.atożyciela tegoż klubn p. Ed- b. m. w firmie Foto·Zof, Przejazd 2. 
warda Kowalskiego, ' 'oraz przy popar- Zarząg Klubu Filmowego pragnąc 
ciu Wydziału Oświaty i Kultury Ma- w nadchodzącym sezonie letnim in­
gistratu, odbędzie sill • Wieczornica tensywnie rozwinąć swI\ działalność, 

Drobiazgi filmowe. 
Reżyser węgierski Pa wel 1<'ej os re­

ityseruje dla wytwórni OS80 film p. t. 
• Une historie d'amour" z Annabelą w 
roli l!'łówneJ . 

Film będzie nakręcouy w czterech 
wersjach: franouskiej, angielskiej, nie­
mieckiej i wllgierskiej. 

* 
Nowy film reżysera Carmine GIII­

lone, nakr~cany dla wytwórni .Osso", 
nazywa si~ .8yn z A.l<8ryki. W ro­
lach gtównycb zobaczymy bohaterów 
.Obławy w Paryżu" - Annabel~ i Al­
berta Prejean . 

* 
Reżyser Gabriel Roca pracuje obec­

nie nad montażem filmu" Rocambole" 
(wytwórnia Stella). 

Odpowiedzi Redakcji. 
Za.rząd ZwillZku Kinoteatrów: Za 

nadesłany list z podZiękowaniem szcze­
rze obowiązani. Miło jest spotykać si!) 
z życzliwą oceną pracy. 

P. Bałutis . Nie należy wysyła~. co 
tydzień nowych kupouów. List Pański 
skierowaliśmy do prezesa Klubu. -----.... ----------------

sztuki filmowej" dla członków i sym­
patyków klubu oraz wszystkich intere­
sujących się sztuk. filmową. 

.................... __ ........................... :-----
Na bardzo interesujllcy program, 

opracowany wzorem zagranicznych a­
wangardowych klubów filmowych, zło­
ży się: 

a) referat informacyjno·dyskusyjny. 
b) l5 minut wyŚWietlań filmu przed­

wOjenneISo p. t . .Ostatnie chwile i 
śmierć Fryderyka Chopina'. 

c) 15 minut filmu eksperymentalne­
go, awangardowego, obejmującego b. 
ciekawe zdjęcia w oryginalnym filmo­
montażu. 

d) 15 minut filmu kolorowego, we­
dług nainowszego wynalazku, świato· 
wej sławy firmy Kodak, który z ra­
mienia tut. fllji · zademolJ~truje Jej 
kierownik p. Prade. 

Film ten ilustrować b~d zi e w na­
turalnych kolorach ostatnil\ Wystawę 
Kolonjalną w Paryżu. Zdjęcie bardzo 
efektowne. 

e) 15 minut fJlmu obejmuhcego cie­
kawe zdjłlcia Klubu z poszczególnych 
wydarzeń miejscowych, tut. życia spo­
łecznego. 

Pozatem rozstrzygnięty będzie bez-
płatny konkurs fotogeniczno§ci. zorga­
nizowany przez klub w tut. firmach 
fotograficznycb , jsk Photomaton, Foto­
Zof, Mencel i t. d. 

. 
Który f.ilm podobał mi Się najbardziej. 

Dalsze wyniki głosowania. 
W przeciwieństwie do poprzednich 

tygodni - w tygodniu bieżącym ani 
jeden głos nill padł za filmem .NaSy­
bir", który jak dotąd miał najwil)kszą 
liczbę zwolenników. 

W tygodniu ubiegłym głosy padły 
m. in. na: . Indyjski Grobowiec", Ta­
jemnic!) przystanku tramwajowego", 
.Golgotę uczciwej kobiety' (jUŻ w po­
przedoic.h wynikach głosowania wy-

mi~nianej), .Czterech jeźdźców Apo­
kalipsy", .Śpiewającego błazna", .Czte­
rech z Legii", a nawet na .Wesołego 
porucznika" i inne, starsze JUż filmy. 

M. in .• ~łosy· od pp.: W. Mesman, 
W. Miler, Eug. Dkózówn.v, W. Uznań­
skiego, W. Miszyn, T. Walkowskiego, 
W. Miki, Z. Widawskiego, M. K'amie­
nieckieg? M. Domienieckiego, oraz 
szeregu lOnych. 

-----------------------------------
(Wyciąć i nadesIać). 

Uważam za najlepszy film p. t. _____ .................................................................................. _ 

Nazwisko i imię ......................................................................................................... ____ _ 

.A.dre~ ............ . 
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Streszczenie 
Rodzina Oreene'ów aklada "Ię z. spa­

ralliowane j matki wdo ... y I pięciorga 
dzieci: dwóch synów, Chestera I Rex., 
oraz lr,ech córek, JulJI, ~Ibelll I Ady. 
Ta oslatnla jeat przybraną córką, ado­
ptowanll prze. IŁarego Oreene'a, który 
zaotr.egl w lest.mencle, teby po jego 
śmierci rodzin .. mleszkala przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rod. Innym dacbem 
I zeby'" domu nie robiono żadnych 
zmian. W r.zle maJŻeóstw. któregoś 
z dzleol, mąż Cl/.y tona zz"wnlltrz wpro­
wad ... alę d. nich. 

Z Innych o.ób zasluguj" n. uwagę 
Itara gOlpodynl Niemka, ktÓra, na mO' 
cy testamentu starego Oreene 'a m. pra­
wO zostać na slużble tak dlugo jak jej 
Ilę będzie podobala I, domowy lekarz 
rodliny, dr. Van Blon. który, jak się 
zdaie, prowadzi romanI z 8lbellll. Pe­
wnego wleozora staj. Ilę nieszczęście. 
Nle.nany .prawca wdziera lię do domu 
I zabija JulJę w Jej pokoju w lóżku , 
Adę zaś rani wy"tuaJem w plecy, rÓw­
old ,. jej pokoju. Na śniegu przed do­
mem siady oboych nóg. Policja przy­
pU8ZCla, te Iprawcll napadu mUllai być 
wlamywacz, ale Cbe.ter nie jeot tego 
,dania. Ma jakle ' niedobro choć oleo­
kreślone przeozuoia czegoś okropnego 
I prali wlad,e o sloranne zajęci. się 
spraw". 

Przeprowadzone przez Vance'a, w 0-
becnośoi oędzlego M.rkhama prze.lu­
cbanle mieszkańców domu Oroenów 
nie dalo ładnych konkretnych wyników 

Sędzia Markbam zbagatellzowal .po­
str-zetenla Yance'a. 

W lrzy tygodnie później V.nce'a 
powiadomiono, Iż w dom u Greenów po­
pelnlono drugI! zbrodnię. Od kuli re­
wolweru zginąl Cbester Oreen. 

............................................. ............................................. 

Dalszy ciąg. 

Mów dalej - rzekł Markbam. 
Słucham. 
- 'rrzy serje śladów miały je­

szcze jedną wspólnI', cechę · A mia­
nowicie: Za pierwszym razem nie udało 
się określić, z powodu suchości śniegu, 
czy zbrodniarz przyszedł do domu 
i potem go opuścił, czy też wyszedł 
z domu i wrócił. Za drugim razem, 
w noc śmierci Chestera, zaszła ta 
sama wątpliwość. Dwa łańcuchy śla­

dów siły po obu stronach ścieżki, tak, 
:te ani jeden nie zachodził na drugi. 
Trudno przy puści c, żeby to był zbieg 
okoliczności. Ścieżka jest wąska i 
ktoś idący nią swobodnie, zadeptałby 
częściowo swoje poprzednie ślady. A 
nawet gdyby nie zadeptał, to dwa 
tropy biegłyby jeden tuż obok dru­
giego. Tymczasem straszny goŚĆ szedł 
tam i zpowrotem samym skrajem 
ścieżki, najwidoczniej naumyślnie. A 
teraz zastanów się nad dzisiejszemi 
śladami, które wskazują na to, że 
ktoś wszedł do domu i nie wyszedł. 
Doszliśmy do wniosku, że morderca 
uciekł drzwiami frontowemi i świeżo 
wymiecioną ścieżką, lecz to było tylko 
przypuszczeD ie. 

8. VAN DINE. 

DO 
NIE • I 

IŚCI 
(8 P R A. W A G R E E N E' ÓW). 

Przekład autoryzowany JA:NINY 8UJKOW8KIEJ. • • 32) 

Vance napił się kawy i zaciągnął 
dymem. 

- Rzecl! polega na um, że wszy­
stkie te ślady mogły być zrobione 
przez kogoś z domowników, który za 
każdym razem wyszedł z domu, a po­
tem wrócił w celu dania do myślenia 
polirji, że morderca przyszedł zze­
wnątrz. a dowód, że zrobił je któ­
ryś z domowników, wskazuje fakt, że 
poświęcono im tyle uwagi. ubcy czło­
wiek nicby sobie z nich nie robiJ, bo 
w każdym wypadku nie moznaby ich 
wytropić dalej niż do ulicy. Z tego 
w zystkiego wysnułem wnio ek, że 

m6gł to być tylko ktoś z domowni­
ków ... 

- Dobrze rozumujesz - prze­
wal cierpko Markham - ale skąd ci 
przy zło do głowy ~ szukać kalo zy 
w komórce u szczytu schodów? 

- Zaraz się dowie z. A więc 
kalo ze Che tera, znalezione w jego 
garderobie przez Snitkina, odpowia­
dały śladom . Początkowo myślIiłem, 
że morderca ich właśnie użył do swej 
oszukańczej roboty, ale kiedy zabrano 
je na policję, a pomimo to dziś znów 
ukazały się analogiczne ślady na śnie­
gu, nasunęło mi się przypu zczenie, 
że Chester mógł mieć dwie pary ka­
loszy - jedną, starą, której już nie 
używał. Dlatego uparłem się zacze­
k!lć na raport kapitana Jeryma. 
Chciałem się dowiedzieć, czy w zy­
stkie trzy erje śladów były iden­
tyczne. 
,- Ale nawet w tym wypadku­

przerwał Markham - twoja teorja, 
że wyszły one z domu, wydaje mi się 
mało uzasadniona. 

- Czekaj cierpliwie - odparł 
z wyrzutem Vance. - Jeszcze nie 
skończyłem. Zastanówmy się, czy 
przypuszczalny intruz m6gł uciec, po 
napadzie na Ju'ję i .Adę. Sproot zbiegł 
do górnego hallu natychmiast po 
strzale w pokoju Ady, a jednak nie 
słyszał ani kroków w hallu, ani stnku 
zamykających się drzwi frontowych. 
A przecież człowiek, zbiega.jący w ka­
loszach po nieoświetlonych, marmu­
rowych schodach musiałby narobić ha­
łasu i Sproot by go usłyszał. Stąd 
należało wywnioskować. że morderca 
nie uciekł. 

- A te 'lady na dworze? 
- Były zrobione przed strzela-

niną. Teraz weźmy noc śmierci Che­
stera. Rex zeznał, że na kwadrans 
przed strzałem 'słyszał w hallu j&kieś 
szuranie i ciche zamknięcie drzwi. 
Ten drugi szczegół potwierdziło ze­
znanie Ady. Otóż, zauważ sobie, źe 

Copyright by .Dziennik Łódzki" . 
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odgto y te miały miejsce Iw chwili. 
gdy prz6!\tał padać śnieg - po wzej­
ściu k iężyca. Czy więc nie były one 
powodowane przez osotę, idącą w ka­

lo zach, lub zdejmującą je po po­
wrocie ze spaceru do bramy. który to 
spacer zaznaczył się dwoma oddziel­
nemi łańcuchami śladów? A drzwi, 
które się zamknęły, mogły by~ drzwia­
mi komórki, gdzie schowano prowizo­
rycznie kalosze. 

Sędzia skinął głową. 

- Tak. To ma cechy prawdo­
podobień twa. 

- Przechodzimy do dzisiej zego 
d:lia. lady na schodach balkonowych 
zostały zrobione mi~dzy dziesiątą i 
dwuna tą. Ale żaden z wartowników 
nie widział nikogo wchodzącego w tę 
czy w tę bramę. Dalej po strzale 
Sproot czekał jeszcze kilka chwil 
w jadalni i gdyby ktoś zbiegł po 
schodach i wyszedł frontowemi drzwia­
mi, byłby go z pewnością usłyszał. 
Prawda, że morderca mógł zejść 
głównemi schodami w chwili, gdy 
Sproot wchodził na górę służbowemi. 
Lecz czy to jest prawdopodobne? 
Czyżby czekał w górnym hallu, wie­
dząc, że w każdej chwili może go 
ktoś przyłapać? Nie sądzę. I zresztą, 
ajenci nie widzieli nikogo wychodzą­
cego. Ergo, zakonkludowałem, że po 
zabiciu Ren nikt nie zeszedł fronto­
wemi schodami. I te ślady na śniegu 
musiały być zrobione wcześniej. Tym 
razem jednak morderca nie poszedł do 
bramy, boby go zobaczył ajent; i 
zresztlli ścieżka była zamieciona. \\ 0-

bec tego obszedł tylko w kaloszach 
dom (wyszedł frontowemi drzwiami) 
wszedł po schodach na balkon i prze­
dostał się przez pokój Ady do gór­
nego hallu. 

- Rozumiem - rzekł Markham, 
wytrząsając popiół z cygara. - Stąd 
wywnioskowałeś, że kalosze są, scho­
wane w domu. 

- Tak. O komórce nie odrazu 
pomyślałem. Wpierw zajrzałem do 
pokoju Chestera i Julji i miałem już 
iść na piętro służbowe, gdy przypom­
niałem sobie opowiadanie Rexa o za­
mknięciu drzwi i obejrzawszy się po 
wszystkich drzwiach sypialnego piętra, 
poszedłem do komórki, najlepiej nada­
jącej się na skrytkę. No i znalazłem 
kalosze, schowane pod starym chodni­
kiem. Przypuszczalnie morderca scho­
wał je tam za pierwszym i drngim 
razem i potem d.pi ~ro przeniósł gdzie­
indziej. 

- Ale gdzież one mogly być 
schowane, kiedy ich nie znaleziono? 

- Tego jeszcze nie wiem. Mogły 
być wyniesione z domu. 

Zapanowało kilkominutowe milcze­
nie, poczem sędzia rzekł: 

- Znaleeienie tych kaloszy po­
twierdza twoją teorję, Vance. Ale 
czy zdajesz sobie sprawę, co z tego 
wynika? To że jedna z osób, z któ­
rąśmy dzisiaj rano rozmawiali, jest 
sprawClli czy sprawczynią, tych wszy­
stkich mordów. Myślę o nich i nie 
wyobrażam sobie absolutnie, aby to 
było możliwe. '1'0 są wszystko lu­
dzie .. . 

- Zwyczajne, mOlalne uprzedze­
nia, mój drogi - rzekł sarkastycznie 
Vance. - Ja sam zapatruję się na 
tę sprawę trochę cynicznie i uważam , 
że jedyną, niepodejrzaną osobą w do­
mu Greene'ów jest Frau Mannheim, 
jako że posiada za malo wyobraźni, 
aby móc powziąć zbrodniczy plan na 
taką skalę. Co do reszty, to każde 
z nich byłoby potencjonalnie zdolne 
do takiej piekielnej masakry. Po­
wszechnie panujące przekonanie, że 

morderca wygląda zawsze na mor­
dercę jest z gruntu fałszywe. Żaden 
morderca nie wyg1l\da na to, czem 
jest. Tylko nieszkodliwi ludzie mie­
waJą zbrodnicze fizjognomje. Czy 
przypominasz sobie piękne łagodne 
rysy wielebnego Richesona z Ca.m­
bridge, który otrul swą, inamoratę 

I cjankiem potasu? A dystyngowany 
major Armstrong, który karmił żonę 

arszenikiem? A Edyta Thompson 
z pobożną, twarzą, zakonnicy, która 
sypała mężowi do jedzenia sproszko­
wane szkło? A. piękna Konstancja 
Kent, która przecięła gardło małemu 
braciszkowi? A 'Gabrjela Bombard, 
która udusiła kochanka ... 

.- Dosyć - zaprotestował Mark­
ham. - Znów mnie częstujesz swoją 
przerażającą, erudycją,. Zastanowmy 
się lepiej, co nam wypada uczynić 
wobec twego odkrycia. W głowie mi 
się kręci, Vance. Czy niema wyjścia 
z tej krwawej, niesamowitej matni? 
Kto z domowników mógł zastrzelić 
Ren w biały dzień? 

- Nie mam naj mniejszego po­
jęcia ....:.... odparł prawie złamanym glo­
sem Vance. - W każdym razie ktoś, 
kogo drudzy nie podejrzewają,. 

- Wnosisz z wyrazu zdumienia. 
i przerażenia, jaki się wyrył na mar­
twych twarzach Julji i Chestera? 
Oni nie podejrzewali nikogo i spo­
strzegli się, gdy jnż było zapóźno. 
Tak. Chyba się nie mylisz. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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DZIŚ' Bogumiła. 

JUTRO: Tymona M. 
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Wochód ołońca ,.3, 
Zachód olońc" 1 .56 
Wochód ka lęiyca 15.~3 

Zaohód ks iężyca 4.00. 

Długose dnia 13.58 
Prqbylo d.n la G.31. 

I 
MUZBUM MIBJ SKIB h lotorjl I •• tukl lm., 
J . I R. B"rto ...... lo.ó ... (plao Wolnośol l) 
otwarto.. środy, .oboty I niedziel. od 
10--16. 

Dyżuryaptek. 
Dzili w nocy dyżuruj ~ n.st. a pteki: M. 

Kacperklowlcza (Zgierska M ), J . Sitkl .wl­
cza (Kopernika 26), I. Zundel.wlez" (piotr­
ko .... ka 25), W. Sokol. wicza (P rzejazd 19), 
li. Llpoa (P iotrkowska 193), A. Rychtera 
I Ił. Łobody (11 LIstopalIa 86). . 

Jakie sumy można wywozIć 
z ł\ustrji po zagranicę. 

Jak nas informuje konsulat austrjac­
ki w todzi, obcokrajowcy, którzy pny­
bywajll do Austrji z obcemi środkami 
płatniczemi (banknoty, zŁote i srebrne 
monety. weksle, czeki, również t. zw. 
czeki • Traveller", polecenia przekazu i 
t. d.) mogą w ci~gu dwóch miesięcy od 
daty przyjazdu zabrać z sob~ zagranicę 
te same kwoty w obcej walucie, o ile 
przy wjeździe ketę sobie przez kontrolę 
,ranicznę wpisać przywiezione kwoty do 
paszportu ,"a granicznego. 

Przywiezione do Austrji austrjackie 
środki ' płatnicze wolne S'l od wpisania 
40 paszportu. 

Bez poprzednio wspomnianello wpi­
sania mogę przy wyjeździe z Austrji, bez 
zezwolenia Austrjackiego Banku Naro-
40wego tylko poniższe kwoty być wy­
wiezione zagranicc;: 1) austrjackie środ­
ki płatności (z wyjlltkiem monet złotych) 
40 wysokości 200 szylingów, mianowicie 
s rebro do 10 szylingów. 2) obce środki 
"łatności (z wyj~tkiem monet złotych) 
wartości ~OO szylingów, mic;dzy tem sre­
b ro wartości 20 szylingów. 

Li.ty kredytowe i akredytywy wysta­
wione przez przedsic;biorstwa kredytowe 
poza granicami Austrji, mogą być wpi­
s ane do paszportu i bez zezwolenia Au­
strjackiego Banku Narodowello wywie-
zione zagranicę. . 

Znowu wybuch granatu. 
Nie przebrzmiały jeszcze echa wy· 

padku znalezienia granatu rQcznego 
przez 20-letniego Ryszarda Step:liń· 
skiego, zamieszkałego przy Alei Unji 
18, który manipuląc znalezionym gra­
natem spowodował wybnch. Od które· 
~o Steglińskiemu wypłynęło oko oraz 
doznał licznych ran szarpanych głowy 
i rąk, a jut mamy do zanotowania 
nowy wypadek ze znalezionym grana­
t em. 

W dniu wczoraj szym w podwórzu 
domu Nr. 147 przy ul. l1-go listopa­
da, powrócił z placu ćwiczeń na Mani 
~7·letni Eugenjusz Jesionek, zamiesz­
kały tam~e_ 

Jesionek przechodząc przez plac 
:Mani, znalazł t. zw .• niewypał" gra­
lIatn ręcznego. Domoros'y pyro technik 
'po przybyciu do domu usiłował na 
podwórzu domu przez się zamieszka­
łego, rozebrać znaleZiony na placu 
~wiczeń granat. W pewnym momencie 
nastąpił wybuch, który spowodował 
urwanie kilku palcy prawej ręki Je-
1!lonka oraz rany szarpane lewego pod­
udZia. 

Wezwany lekarz miejskiero pogo· 
towia ratunkowego po udzieleniu pierw­
szej pomocy, przewiózł Jesionka do 
.szpitala miejskiego ŚW. Józefa. (p) 

---
Nauczyciel pod samochodem 

W dniu wczorajszym obok posesji 
NR 18 przy ul. Piotrkowskiej, dostał siC; 
pod koła przejeżdżajlIcego samochodu 
50. letni nauczyciel szkoły powszechnej 
nr. 23, Jakób Erlich, zamieszkały przy 
ul. Zachodniej 26. ErUch doznał zła­
mania żebra oraz tłuczone rany głowy. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto­
wia ratunkowego po "dzieleniu pierw. 
"S7.ej pomocy nieszczc;śliwemu, przewiózł 

.DZIENNIK ŁODZKI" 18.IV.S2 dtr. I) 

Wczorajsze obrady w związkach. 

Jedńolity front robotniczy 
przeciw zamachowi przemysłu na głodowe stawki. 

(a) W dniu wczorajszym w po z­
czególnych zwi~zkach zawodowych od­
bywały się konferencje zarz~dów i de­
legatów robotniczych przemysłu włó­
kienniczego, których tematem była 
sprawa wypowiedzenia umowy zbioro­
wej przez przemysłowców. 

Nadzwyczajne zebranie w sprawie 
umowy zbiorowej, zgodnie z naszą za-

I 
powiedzią zwołał w sobotę związek za­
wodowy • Praca" , który . zlYl!.ł ostre 
stanowisko i z całą bezwzględnością 
przeciwstawia się planowanpj przez 
przemysłowców zniżce płac i pogorsze­
nia warunków płacy. 

Delegaci fabryczni Związku. 
Związków zawodowych 

wypowiedzieli się za bezwzględną wal­
ką. W dniu wczorajszym w lokalu Z. 
Z. Z. przy nlicy Piotrkowskiej 62, pod 
przewodnictwem p. Kubasiewicza, od­
było się zebranie nadzwyczajne zarzą· 
du głównego, a następnie delegatów i 
poborców fabrycznych, na którem o­
mawiano sprawę wypowiedzenia nmo­
wy zbiorowej w przemyśle włókienni­
czym_ 

Sprawę referował p. Krzykalski, 
który w ostry sposób, schaJakteryzo­
wał rolę przemysłowców, staraj~cych 

się obniźyć głodowe zarobki robotni­
cze. 

Nad referatem tym wywi~zała się 
burzli wa dyskusja, w czasie której de­
legaci wypowiadali lIię n przeprowa­
dzeniem bezwzględnej walki o utrzy-

manie systemu umowy zbiorowej, wy­
raźaj~c gotowość poparcia. akcji tej, 
w razie potrzeby, strajkiem. 

Po dłuź~zej dyskusji Z.Z.Z. posta­
nowił zwrócić się do władz central­
nych Zwi~zku , aby te wpłynęły na 
miarodajne czynniki, celem utrzymania 
naleźytych warunków pracy i płac ro­
botników przemysłu włókienniczego, a 
przedewszystkiem zapewnienia robotai­
kowi mirumum egzystencj i. 

D latego też ZZZ. domagać się bę­
dzie nietylko zawarcia umowy zbioro­
wej dla wielkiego i średniego przemy­
słu, ale umowa ta musi obowiąr:ywać 

wszystkich przemysłowców przemysłu 
włókienniczego. 

Pozatem ZZZ. postanowil zwrócić 
si ę do innych pokrewnych zwil!.zków 
o zwołanie wspólnej konferencji, celem 
opracowania planu i powołania do ży­
cia komi~ji międzyzwiązkowej, któraby 
zaj ęła się zrealizowaniem całokształtu 
zamierzonej akcji. 

Niezależnie od powyźszego Z.Z.Z. 
wysyła w czwartek dUIa 21 b. m. do 
Warszawy specjalnI!. delegację, która 
interwe.iować będzie osobiście u mia­
rodajnych czynników i wskaże na roz­
goryczenie, jakie panuje obecnie wśród 
robotników łódzkich. 

Kartel Związków Zawodo­
wych Polskich 

rówuież w dniu wczorajszym, pod prze­
wodnictwem p. Domżały, odbył posie-

dzenie delegatów i poborców fabrycz­
nych. 

Referat o sytuacji w przemyśle 
włókienoiczem i wypowiedzianej nm.­
wie zbiorowej wygłosił p. Głowacki, 
który wskazał, źe przemysł wypowia­
dając umowę nie skonkretyzował no­
wych warunków pracy i płac, dążąc 
tem samem Ilo zawierania indywidu­
alnych umów i tłomacząc to koniecz­
nością, wyścigu konkurencji ; natomiast 
jak stwierdza referent. jest to wyścig 
wyzysku . klasy robotniczej, a ofiarami 
tego wyścigu staną. się w pierwszym 
rzędzie robotnicy przemysłu włókien­
niczego. 

Po dłuźszej dyskusji, powzięto u­
chwałę, niedopuszczenia do wprowa­
dzenia systemu zawierania indywidu­
alnych umów i w razie konieczności, 
przed atakiem kapitalizmu - przemysłu 
wdrożenia obrony wszelkiemi rozporzą­
dzalnemi środkami. 

Pozatem kartel Z.Z.Z. postanowił 
porozumieć się z innemi pokrewnemi 
związkami dla stworzenia międzyzwillz­
kowej komisji. 

Jak zdołaliśmy ustalić po zebraniu 
Związku Klasowego, które odbędzie się 
w środę dnia 20 b. m. o godz. 15.30 
powzięta zostanie uchwała ostatecznie 
o konieczności skoncentrowania wszy­
stkich sił robotniczych , na terenie mię­
dzyzwią,zkowej komisji, która zajmie 
się przeprowadzeuiem akcji, zmierza­
jącej do utrzymania. systemu ulllowy 
zbiorowej. -
• 

Na tropie morderców ks. Zurawskiego. 
Ujęcie bandytów Jest kwest ją najbliżs~ych godzin. 

w swoim czasie donosiliśmy, źe W pogrzebie brało udział przeszło nych napadach bandyckich. Prowa-
w dniu 6 kwietnia r. b. o godzmie 8 8.000 osób. dzone w dalszym ciągu śledztwo 
wieczorem kilku bandytów wtar- Zaalarmowany napadem łódzki wy- . ustaliło miejsce pobytu bandytów i 
gnl!.wszy na plebanję proboszcza we dział śledczy delegował na miejsce jest nadzieja, źe uJęCIe zuchwałych 
wsi Giżyce, powiatu kaliskiego doko· 150 najzdolniej3zych funkcjonarjuszy lIandytów jest kwestją godzin. (p) 
nali zuchwałego rabunku, którego łu- policyjnych pod dowództwem insp. ---
pem padły rewolwer i zegarek sre- Noska. Szczęśliwi ciułacze. 
brny, przyczem bandyci zastrzelili Po przeprowadzonem wstępnem do- WARSZA WA, ] 6.40. _ Dnia 15 
księdza proboszcza Aleksandra Zuraw- chodzeniu .stwierdzono, źe bandyci, kwietnia br. odbyło się w Pocztowej 
akiego oraz pobili g<rspodynię księdza którzy dokonali napadu na plebanję Kasie Oszczędności 24 z rzędn 1080-

Petronelę Siudę i słuź~cą Zofję Kę- w mżycach brali równieź udział w wanie ksi~źeczek na premjowane wkla. 
dzierską, która pobita została kolba- bezkrwawem napadzie, którego doko- dy oszczędnościowe serji l-SIej. 
mi rewolwerów doznajllc złamania nali w nocy z dnia 7 na 8 kwietnia Premje w wysokości 1000 zł. 
prawego obojczyka. na Górnym Sląsku we wsi Pobieżyn padły na następujllce NN-ry ksi(lŻe-

Wówczas wybiegła znajdujllca się około Katowic oraz w nocy z ]3 na czek: 451 8 11329 7111 7674 7948 
w mieszkaniu siostrzenica księdza Au- 14 kwietnia 1'. b. na plebanję Ziele- 8401 8916 10619 11115 11218 
na Gryzówna i zaalarmowała krzy- niec również na Górnym Sląsku. w 12345 12933 13074 13758 13819 
kiem kościelnego Bartłomieja Grzela- obu tych napadach łupem bandytów 16434 l !l898 :l0667 23081 23147 
ka oraz wieśniaków, mieszkaj~cych w padły nikłe sumy. 25389 25tl42 27176 27866 28527 
pobliżu plebanji. Policja po przesłuchaniu świad- 28927 29233 2\1346 30580 30891 

Spłoszeni alarmem bandyci jed- ków napadów i stwierdzeniu przez a09Hi 31313 31671 32231) 33846 
nak zbiegli ostrzeliwnjllc si, do po- . nich rysopisów bandytów, u;;taliła, źe 34975 41221 4i488. 
bliskiego lasu przylegajllcego do . wsi jest to jedna i ta sama banda, która 
Giżyce. brała czynny udział w wyżej opisa-

W dniu 10 kwietnia .przed połud­
niem odbył się pogrzeb zabitego przez 
bandytów księdza, który stał się im-
ponującą manifestacją miejscowej i 
okolicznej ludności chrześcijańskiej. 
Na pogrzeb ten przybyli nawet wieś­
niacy omal, że nie z całego powiatu. 

.................................................... 

go w stanie osłabionym do szpitala e­
wllnllelickiego św. Jana przy ul. Wól­
czańskiej. 

Szofer sprawca przejechania korzy' 
stajlIc z zamieszania zbiegł bezkarnie. 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. 86, 

7 el. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 
nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 

~--------------------""'----,----------------~ 
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I Widowiska łódzkie -
"'.lllImlllllll!llinlilłl!!HIIRlIIIH.l/IłUV 
'rIlATR MIKJ"KI: .Azel·. 
TIUTR KAII8ItAI.NY: .II,nal nie DOc poślubna" 

TRATR POPULARNY: • Wyrw,". i ~'ull:s w Po-
pularnym" god • . 8 I 10. 

TEATR POWSZBCHNY: Pola .. I Perlmuthr. 
"POLLO: "Bunt mlodoścl-. 
BAJKA: _Owej maloy·. 
CAPITOJ.: _ Ro .. trlygaj~oa DOC' . 
'~ASINO' Upiór Pary ta. 
t;ZARY: Tom PIli .. i B.b CUlter. 
'~ORSO: RIo Rita, 
ODII LUDOWY: .Alraune'. 
GRAND KINO: ,BxpTels Szanghaj'. 
LUNA: ,W mrokach wielkiego miasta. 
MIMOZA: .Nlebezpleczny raj', 
ODBON: , UlaDi, ulaal chłopcy maiowaDl' . 
OŚWIATOWY: r. T.jemnlca przystanku tram. 

wajowego, II. Cz/owlek bez nerwów. 
PALACH, .Graj cyganie'. 
PRZ8DWIOŚNIII: .FaIIlY"'y marszalek'. 
RBSURSA: .Manon Lelcaut'. 
RAKIBTA: ,Kobieta. ktÓra aię jmlejł, 
~PLRNDID: .Buater na Ironcle" . 
W008WIL: Ulani, ulani chłopcy malowanI. 
ZACHĘTA: ,Noce Kaukaslrle·. 

Teatr Miejs ki. 
(ul. Ceglel. lana Nt 27). 

Dzli. VI ponledzialek I środę Irapujllc" 
reportAŻ hlatoryozny ,Azel'. Ciekawość sztuki 
lety zarówno w nlOlwyklej pod względem hl­
llo'1cznylO I psychOlogicznym poataCl A.ela. 
jak I w tO.lDllrach part)1 rewolucyjnej eserów 
pr.edltn loDych w dziesIęciu obrazach, pe/­
nycb dramatyctne~o napięcia . 
Retyserja dyr. IIorowlkl.go. W roll tytu/o­
wej J. Wlnawer. 

Ju\ro we wtorek ciekawa szpiegowskt. 
.. tuka ,X 33'. Ceny najnUa •• od 60 gr. do 
3 s/olyob . 

W probacb pod kier, A Marka, "Spaniała 
szlulra t),lowlka ,Dybuk". 

Teatr Kameralny. 
(ul. TrauKult ...... I ~ 

DzIś w poniedziałek i środę po cenach 
zniżonych bawI pub ll cznosć ",esola sytuacyJ­
na komed lH. .. Omal nie. nOc pos luboa" w w1~ 
konanIu. ~IBCher.klpJ . W"slulyliskiej, Krotlro­
go, Szubo rla I Zol .. a. 

We wtorek ostatnIe powtórzeDie .Kłopo­
lów Bourracbona' • Micha/em Zniczem. Ceny 
zniźooe. 

Teatr Popular ny. 
(Ogrodowa ..... la tel. 178-00. 

Dawno nie rozbrzmlewala widownia Te­
atru Popularnego laklemi huraganamI śmle­
cbu, .lak na obecnym programi. p. t .• Wyr­
wlez I Fuks w PopularnY9l". 

W widowisku występujII: mistrz bumoTu 
polskiego Leon Wyrwic., ulubienIec publlcz­
nosci /Mzklej Leo Fuks, tanls/a" Slelańskl, 
WłodzImierz Boruń.kl, urocza Hanka Ruoo­
wieck"J ora~ duet wukałno~ta:neczDy Surioa­
ior~1. Calo'ć wyrdya.rowa! Konstanty Ta· 
larkle .. lc • . który wyslllpi w skeczach . 

Poczlllek o gOd,lnle 8 I 10 wiec"r. 

-
Przygotowania do światowej wysta­

wy w Chicago w 1933 roku. 

Z'ljęCI~ Ilrtl"Ollla>\lH, Jak w,Vglądać 
będZIe światowa wystawa w ChicagG 
w roku 1933 Wszvstl(i" pawilony WI­
doczDe na prujekcie będą utrzymane 
w barwa{·h białej l szarej. W nocy 
stosowane l ęd~ s;lne i pomysłowo u­
stawione reJ'iektor,V, które zalewając 
potokami światła teren wystawy, za­
mieniać gl' będą w fantastyr.zną, cza­
rodzieJską krainę, 
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W walce o tańsze komorne. 
Przed zespoleniem wszystkich zrzeszeń lokatorskich. - Doniosłe 
uchwały ostatnich zebrań, - Czego winni przestrzegać lokatorzy. 

W mie illcu maju r. b. odbędzie 
się ogólnokrajowy z-jazd przedstawi­
cieli zrzeszeń lokatorskich, celem u­
tworzenia jednej wspólnej organizacji, 
mającej na celu obronę interesów tej 
warstwy ludności, która - nie po­
siadajl\c objektów nieruchomych, zmu­
szon" ' jest korzystać z wynajętych 
mieszkań. 

Powodem zasadniczym połllczenia 
się zrzeszeń lokatorskich jest W pierw-
zym rzędzie konieczność skoordyno­

wania akcji socjalnej tych zrzeszeń, 
bowiem dotychczasowa praktyka wy­
kazała, iż stosowanie przez różne 
zrze zenia różnorakich metod i wza­
jemne ubieganie się o skupienie 
większych wpływów w poszczególnych 
organizacjach powodowało niekiedy 
nawet kolizję i uniemożliwialo sku­
teczne, wspólne przedsiębranie każdej 
lIzerszej akcj i. 

Wobec zbliżającego się terminu 
zjazrln ootatnio odbyto w łódzkim 
Zwillzkn Lokatorów i Sublokatorów 
szereg zebrań, na których omówiono 
szczegółowo zasady połllczeuia się 
organizacyj lokatorskich oraz aktual­
ne zagadnienia, dotyczące palących 
potrzeb lokatorów. 

Przedewszystkiem poruszouo kwe­
stję należyte~o usto unkowania się 
lokator4lw do właścicieli niernchomo­
ści w kwestji należności za komorne. 

Na zebraniu ostatnie m poruszono 
najbardziej za adniczą sprawę, iż 

każdy lokator, który posiada zatrud-

I nienie, jest ohowil\zany do regularne­
go uiszczania oph,t komornianych, 
unikając zwła zcza zal~głości, wyno­
szącej d WJl okresy płatnicze (w do­
mach nowych, przy opłacie miesię­
cznej komornego, okres dwumiesię­
czny, W domach starych, przy opła­
cie kwartalnej, okres półroczny). • 

L"kator WIUlen bezwarunkowo 
przesłać należność za komorne wła­
ścicielowi domu, o ile zaś- danY wła­
ściciel nieruchomości wzllrania ię 
przyjl\ć komornego, na wypadek po­
wstania sporu, wówcza komoroe 
przysłać należy poeztl\. 

Na wypadek utraty pracy lokator 
winien bezzwłocznie zarejestować się 
w państwowym urzędzie pośredni­
ctw~ pracy i dla własnego dobra sta­
le, aż do chwili otrzymania pracy 
bez względu ua okres bezrobocia, 
zgłaszac się do kontroli. 

W wypadkach zatargów między 
właścicielem nieruchomości a lokato· 
rem - każ,la ze stron ma prawo 
odnieść się do s/ldu polubownego, 
istniejllcego przy związku • Lok!ltor " . 

Jak informujl\ - pierwazelll z 
haseł, jakiego realizację podejmll 
zrzeszone organizacje lokator ki e, bę­
dzie sprawa obniżki komornego, albo­
wiem - jak wynika z odnośnych 
zesŁawień Łódź jest pod tym 
względem usytuowana daleko gorzej, 
aniżeli którekolwiek miasto w Ellro­
pie środkowej, albowiem op. we 

Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za miesiąc kwiecień 1932 roku. 

MagiMtrat m. Łodzi - Urz"d Zasiłko­
wy dla Bezrobotnych - podaje do wia· 
domoici osób zainteresowanych, 1e dma 
22-go kwietnia 1952 rokn rozpocznie się 
wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za kwiecień dla bezrobotnych robotników, 
podiadaj"cycb rodzinę na wyłącznem n­
trzymaniu, którzy zgłolili lię do biura 
Urzędu Zasiłkowego przy ni. Zeromskiego 
Nr. 44 i zostali do zapomogi uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomolJi doraźnej 
nie majĄ. 

Równi~ nie maili prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pOzosta­
jl\~ we wspóJnem gospodarstwie dOlllo­
wem choó jedeu członek pracuje lnb po­
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zapomogę. 

Stawki' zapomogowe wynoszĄ: 
l) dla bezrobotnych, mającycb l - 2 

osoby na utrzymaniu 20 złotych mie ię­
cznie, 

2) dla bezrobotnych, mających 3 - 5 
OiIób na utrzymaniu 32 złotych miesię­
cznie, 

5) dla bezrobotnycb, posiadajllcych po­
nad 5 osob na ntrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie . 

Belrobotni, posiadaj"cy dochody lub 
zarobki dorywcze, nie przekraczajĄce 75 
proc. wymienionycb wyźej stawek, otrzy­
muj" zmniejszone zapolDOgi, a mianowicie: 

l) poAiadajl\cy dUŻII rodllinę - lta w­
kę dla .radniej rodziny, 

2) posiadaj"cy średni" rod~nę-staw­
kę dla małej rodliny, 

3) polliadający mał4 1'0dxinę-50 proc. 
stawki malej. 

---------------------.......... 
Teatr Powszechny. 

Przejazd 3ł. 
Dziś, w poniedziałek przedstawienia 

arcywesoloj ame rykaliskiej komedj i ,Pot.s. 
I Perlmutter'. 

Szatnia nie obowillzuje; 
Cony miejsc od ~o gr. do 2 zł. 

Wypłaty odbywać się będll w lo­
kalu Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobot­
nych przy uL. Żerom kiego Nr. 44 w go· 
dzinach od 9·ej do 14-ej, według nsstę­
pujllcego pOI7,ądku: 

PilItek. 22 kwietnia - litery: A, B, 
C, D, E, F, G, H. 

Sobota, 23 kwietnia - litery: I , J, K, 
L, Ł. 

Poniedziałek, 25 kwietnia - litery: 
M, N, O, P, R. 

Wtorek. 26 kwietnia - litery: S, T, 
U, W, Z, Ż. 

Bezrobotny, zglaszajllc się po odbiór 
zapomogi, powinien okazać: 

.1) dowód osobisty, względnie inne u­
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzajllclI 
fakt zgłaszania się do kontroli stalej co­
najmniej raz w cillgu ostatnich dwóch ty· 
godni. 

3) ksilltkę ubezpieczeniowlI Kuy Cho­
rych m. Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamie~kDjl\cych, będ,,­
cych we wsp61nem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod­
legaj"cego usta~ie o zabezpieczenin na 
wypadek bezrobocia o rozwi.ązaniu stosnn· 
ku najmu, 

ó) ksil\żkę obrachuńirowlI swoją i 
członków rodziny, wspólnie zamieszkujll' 
cych i będących we wspólnem gospodar­
stwie. 

IW' Pal i żądaj tylko gilzy "1!lJ 
"L B Ci J O N O W EH 

wytwórni ,ŚWIATOWID· 

ł..ÓDt, Cegielniana 19, tel. 134-86. 
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Wiedniu komorne dzi iej ze wyno'i. 
w zależności od kategorji mie.izkań 

tylko od 10 do 48 proc. komornego 
pr1;ed wojennego. (ag) 

Łódź 
PONłEDZIAt.EK, dm" 18 kwIetnia JY32 r. 

i U5-1l.66 Pr"gl"d dziBieJueJ PralY Polik. 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejoał 
• Wioty Marjacklej ... Krakowie, odc1.Y­
tanie programu na dzień bletllcy. 

12.10-13.20 1'Iyty gramoloDowe. 
18.20-16.26 Pnerwa. 
16.25-15.ł6 Odozyt dla maturzystów p t. 

,Komisja 8dul<aojl Narodowej" - wnt 
prof. HeDryk Mosclckl (tr. z W-w,,). 

15.50-16.10 Odczyt dla maturz:rstÓw p. t . 
,Orzeszkowa' - wygI. dr. ZygmuntS.wey­
kowslri (tr. z W,wy. 

16.10-16.20 Płyty gramolonowe z W-wy. 
16.20-16.łO Lekcja języka Irancuskiego (tr. 

z W-wy). 
1640- 17.10 Płyty gramolonowe. z Warsz. 
17.10-17.36 Odczyt z Krakowa p. t .• Na wio­

sennych śniegACh" - wyg/o dr. Henryk. 
SzatkowskI. 

17.3r>-18 50 Konoert muzyki lekkie 
z kawiarni "Adrio" w \VłLrSz&wle. 

18.60-19.1" RozmaitoBoI. 
19.16-19.30 Kom. Izby Przem. Handl. w Łod.i_ 

i Odczyt. programu na dzień nast. 
19.30-l9 ł5 Kaleudanyk lilmowy, .opertuar 

teatrów, I płyty gramolonow •. 
19.ł5-20.oo Pr8lowy Dziennik Radjowy '" 

Warszawy. 
20.00-20.15 Feljeton muzyczny z Wilna p. t. 

'I'ytan lorteplanu - Antoni Rubinstein" 
wygł. prol. II. JÓzelowlcz. 

20.15-22.30 Opera z płyt Itramolonowycb -
,Madame Butterlly- Puecloi'ego (tr. " 
W-wy). 

22.30-28.00 Koncert Cbo~inow.kl ze atu.dja 
P. R. w wyk. Z uzanny de !leyere. 1&11, 
reatki II-go KODkursu Im. Fr. Gbopina w 
Wars zawle (nagrod" publiclnoscł) (tr. z. 
W·wy. 

23.00-23.10 Uodatek do Prasowego DzIennika 
Radjowego 1 komun. meteorolo, . z W-wy_ 

23.10-2ł.OO Muzyka taDeozna z W -wy. 

Łódź 
WTOREK, dnIa 19 kwietnia IQS2 r. 

11.4"-1I.55 Codzienny Przeiląd Prasy Polskiej 
11.58-12.16 Sygnał czaBU z Warszawy, hejnał 

z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy­
tanie programu Da dzień bielący 

12.10-13.20 Poranek z płyt gramolonowycb. 
1320-16.25 Przerwa. 
1~.25-16.45 Odczyt dla maturzystów p.t . • Re­

formy WielkIego Sejmu· - wygI. H. 
Mościcki (tr. zW·wy). 

15.60-16 la Program dla dziecI : 
I. Listy od dzieci omówi Wanda 'ratar­
kiewlez 
2. Transmisja ze Lwowa obrazka p. t. 
.Kwiecioó - paź królewny Wiosny". 

1620-16.40 Odczyt dla maturzystów p. t. 
.Napo leon" - wygI. prol. Janusz Iwasz­
kiewicz (tr. z Wwy). 

16.40-17.10 Płyty gramDIonowe z W-wy . 
17.10-17.3; .Mieszkanle wIelkomiejskie a o­

grody dzialkowo' - wygI. p ChmIelow­
ska Itr. zW.wy) 

17.3a-l 50 Popołudniowy koncert w wyko­
naniu orko FilharmOnjl Warszawskiej polt 
dyr. 8m lIa IIlynarskH!~o. 
l. E. Rumperdinck: Uwertura do op. ,Ja. 
iMał ·osl,,'. . 
2. R Wagner: a) idylla Zyglryda, b) szmer 
la •• . 
3. L, van Betkoven: Scberzo z 9-ej 'ym­
lonji. 
i. R. Statkowski: a) andantmo na orko 
smyczkową , b) uwertUr" do op . • Marja· . 
5. Ii' Mlygarskl Polonez (tr. z W-wy). 

18.50-19.15 RozmaitoścI. 
19.15-19.30 Kom. Izby Pr.em. Handl. w Ło­

dzi , odczytanie pr'ogramu na dzień na.st. 
19.30-19.~a Kalendarzyk liI mowy, repertua!" 

teatrów I płyty gramolonowe. 
19.45-20.00 Prasowy Dziennik RadJowy. 

(Tr. z W-wy). 
20.00-20.15 Peljeton p. t. .Cztery wiosny" -

wygt p. Marja Szpyrkowna (tr, zW·wy). 
20.15-21.5" Koncert wieczorny w wykonaniu 
Orko P. R. i solisty (tr. zW.wy) 
21.30-3200 Slucbowlsko ,Lutnlarz z Gremo­

ny· Pli Fr. Coppee (tr. I W·wy) 
2200-2215 Skrzynka pocztowa technIczna­

korespondencję bieżąc'l omÓwi i porad 
technloznyoh udzieli p. Wacław Frenkiel 

. (tr. z W·"y". 
22.15-22.4a Recital skrzypcowy Edwarda Za­

thuroczky'go (tr z W-wy) 
22.(5-22.55 Dod.tek do Prasowel\'o Dziennika. 

Radjowego I kom. meteorolog. 
23.00-24.00 \łuzyka taneczna z W-wy. 

• I 
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Dziennik Sportowy • 
Herbstreich zdobywcą bramki. 

Mistrz Ligi traci jeden punkt. 
1.. K. S. - Garbarnia 1:1 (0:1). 

Występ G.rbarni mistrza Ligi nie 
pr:r:yniósł spodziewanej porażki Czerwo­
nych. Wpr.wdzie Garbarnia technicznie 
lepiej, ... yrobiona przedstawiała zesp6ł 
więcej jednolity, jednak strzałowo pod 
bramkIl nie wiele przewyts:r:ała miejsco­
wych. 

Brak było wykończenia. chociaż akcja 
w polu przeprowadzona była nieraz mi­
sternie. 

Obie drużyny nie przedstawiły się 
zbyt bojowo. Poczlltkowo akcja była 
-wcale żywa i w zn.cznie lepszem tem· 
pie od n.stępnej, zwłaszcza jakoś się 
nie kleiło u Czerwonych, kiedy to Gar-, 
barnia uzyskała pier ... szego goala. 

Wtedy częściej goście byli przy pił­
ce. Dopiero w drugiej ctę'ci po wy­
r6wn."iu przez Herbstreicha następuje 
odprężenie. widać już nawet pewnlł chęć 
u Czerwonych uzyskania jeszcze punktu 
zwycięskiego, lednak ostatni kwadrans 
spełzł na obustronnych atakach nie wy­
kazujllc się cyfrowo w zdobytych bram-
kach. . 

Trzeba przyznać, że gdyby Ł. K. S. 
technikll nadrobił więksZll wolę zwycię­
stwa to kto wie czy mistrz Ligi nie ze­
szedłby pokonany z boiska. 

Sądza,c z przebiegu gry reklamowany 
'napad Garbarni nie jest zn6w tak groź­
ny w oddawaniu str:r:ał6w na bramkę, 
poza pięknie i precy:r:yjnie przepro .... -
dzonll kombinację i to poza polem bram­
kowem br.k odpowiednich sthelc6w, 
kt6r:r:yby jednak mogli ngrażać poważ­
nie bramkarzowi. 

Zdobyta bowiem bramka nie była 
żadnym majsters:r:tykiem, ale dzięki wy­
"padowi bramkarza Czerwonych oraz 
• kiwnięciu" obrony :r:ostała wprost wpro­
wadzona do pustej bramki. To zn6w 
jak mistrza Ligi trochę zamało. Wpraw­
dzie napad mieł poważną przeszkodę 
w obrońcach (Gałecki i Karasiak) jed­
nak od takich strzelców jak Pazurek, 

Joksz, Smoczek lub Bator, którzy kilka­
krotnie repre:r:entowali nasze barwy na 
meczach międzypaństwowych mOŻna wy­
magać czegoś więcej, a więc precyzyj­
nych strzałów na bramkę, kt6re jednak 
powinny uwidocznić cyfrowll przewagę 
nad przec;wnikiem. 

Czerwoni wystąpili w swym zwykłym 
składzie z frymarkiewiczem w bramce, 
:Karasi ak i Gałecki obrona, Jasiński, 

Trzmiela i J.ńczyk pomoc, Durka, Herb- I 
streich, Kr61, Sowiak, feja atak. 

Na pierwszy plan wysunął się Ga­
łecki, rozbijajlIc zawsze w porę niebez­
pieczne wypady ataku gości sekundował 
wcale dobrze Karasiak, 

W pomocy ... ykazał dużo ofiarnej 
pracy Jańczyk, będllc tak dobry w ofen­
:r:ywie jak defenzywie czego jednak nie 
można powiedzieć o Trzmieli i Jasiń­
skim, tym jakoś się nie kleiło. często 
pozwalali sobie odbierać pilkę, ale to 
wina ich słabego biegu, w czem ustę­
powali znac:r:nie napastnikom Garbarni . 

Atak poza kilku lepszemi posunię­
ciami nie wykazał należycie swych u­
miejętnoki, pozwalaj liC sobie odbierać 
piłkę prawIe z n6g. Najsłabszym punk­
tem ataku Czerwonych to Sowiak. 

Kr61 oraz Herbstreich, zdobywca 
punktu, wykazali duto ambicyj jednak 
brak im było wykończenia. Durka nie­
potrzebnie cofał się do pomocy, co w 
dużej mierze osłabiało aktywność ataku, 
gdy t piłka kierowana na prawe skr:r:ydło 
stawała się łupem obrońcy gości. 

To co widzieliśmy na wc:r:orajszym 
meczu, nie daje jednak pomyślnych ho­
roskop6w na przyszłość drużynie Czer­
wonych, muszę .piętę Achillesa' usu­
nllć i wpro ... adz·ć 2 do 3 nowych gra­
czy do pomocy i ataku. 

Graczy rozpoczynaj~cych odpowied­
nim startem do piłki i wytrzymałościII 
Przez cały okres 90-minutowych zma­
gań, a majl!c tak dobre tyły jak Gałecki, 
Karasiak, Mila c:r: y frymarkiewicz mogl! 
w zupełności liczyć na pewne zwycię­
stwa. 

To jedno daje się zauważyć u Czer­
wonych, co się obserwuje już od kilku 
lat, to braki techniczne. a przecież od 
kilku lat ci sami jeszcze atale gry ... ajl! 
w orutynle IiQowej. 

Sama tylko ambicji nie wystarczy 
do odniesienia zwycię ;twa. 

Publiczności mimo zimno przeszło 
6 tysięcy. 

Sędzia p. Muslyński nie popełnił 
błęd6w wydajlIc orzeczenie zupełnie 
dobrze. 

Z bojów ligowych. 
Warta pokonana przez benjaminka Ligi. 

W dniu wczorajazym zostały roze­
gral\e ~Ilstęp.\'jllce ,,?epe l\aowe: 

W Siedlcach 22 p.p.- -Warta 3:2(1:1) 
Niespodziewane zwyctęstwo benja­

minka Ligi nad rutynowanIl Wartą było 
zupełnie zasłużone. W pierwszej poło­
wie gra utrzymuje się otwarto, lecz po 
przerwie wojskowi mają znacznIl prze­
wagę wykazujl!c doskonalII kondyenację 
fizyczną i dutll ambicję_ Bramki dla 
zwycięzcy zdobyli: Bilewicz 2 i Rusl­
nek 1, zaś dla Warty obie Kryśkiewicz. 
Sędzia p. Krukowski_ 

Wielkje Hajduki. Ruch-Cracovia 1:1 
(0:1). 

Gra ciekawa, obfitowała w wiele 
groźnych moment6w podbramkowych. 
kt6rych jednakże żadni ze stron nie 
umiała naletycie 'ryzyskać. W pierw­
szej połowie prowadzenie obejmuje Cra­
covia zdobywajlIC bramkę przez ZieliJl-

skiego. Po przerwie Ruch dllty. dopin­
gowany przez licznych zwolennik6w do 
wyr6wnania, o mu się wkońcu udaje 
przez Sobotę. Sędziował p. Strllczek. 

* * 
Trzeci tydLień ~ozgrywek ligowych 

poza zwycięstwem benjaminka 22 p. p. 
nad Wartl! nie przyni6sł nadzwyczajnych 
sensacyj. Spodziewane zwycięstwo od­
nieśli gospodarze boisk, gdzie Pogoń 
odniosła duży sukces bijl!c Polonię, a 
Legja zn6w Wisłę. 

Po ostatnich więc wynikach czołowe 
miejsce zajęła Legja, jednak nie można 
ptzewidzieć układu tabeli pierwszej run­
dy, gdyż często bywają nadzwyczajne 
niespodzianki. Stort bowiem niekt6rych 
drutyn po jakiej takiej zaprawie zimo­
wej wykazuje r6wnl! formę, jednak w 
p6źniejszych bojach załamuje się często 
z powodu kontuzji poszczeg61nych Qra­
czy lub też ich dyskwalifikacyj. 

Mecze o mistrz. kl. A 

----------------------------.. ---------------- Ł,Z ,O.P . N-u. . 

• ,. 

°E .. 
~ 
CI 

O 

22 p. p. 

Hakoah -- Widzew 1:0 (0:0). 
W sobotę odbył się mecz między 

drużynll Hakoahu a Widzewa. kt6ry przy­
ni6sł zwycięstwo drużynie żydowskiej. 
DecydujllclI o zwycjęstwie kramkę zdo­
był z rzutu wolnego Kahan. 

USG.-tKS Ib 3:1 (1:1). 
Zeszłoroczny mistrz kI. A g6rował 

nad ŁKS-em technikI! i zgraniem. Bram­
ki zdobyli: dla ŁTSG.-Voigt 2, franc­
man 1 i dla ŁKS. Ib-Mikołajczyk. Sę­
dziował p. Marczewski. 

Orkan- Wima 3:3 (0:0). 
Wima prowadziła w drugiej połowie 

w stosunKu 3:1 i dopiero w ostatnich 
minutach Orkan wyr6wneł. Bramki zdo­
byli dla Wimy: Milczarek, Uptas i Strzel­
czyk po 1, dla Orkanu: Miller 2 i Olsz­
ta 1. Sędzia p. Andrzejczak. 

SKS.-WKS. 1:0 (0:0). 
Decydującą bramkę zdobył po prze-I 

rwie dla SKS·u Lialiński. Sędzia p. 
fiedler. 

PTC.- Turyści 2: l (0:0). 
Rozegrany mecz w Pabjanicach, za­

kończył się zwycięstwem drużyny go sp 0-

darz~. 

Zawody bokserskie 
"Sokola" 

w sobotę odbyły się międzyklubo­
we zawody bokserskie T_ G. .Sokół", 
w sali przy ul. Emilji. Wyniki walk 
były następuja,ce: w wadze muszej 
Krzywański II (ŁKS) pokonał po nie­
ciekawej walce 'Pawłowskiego (Sokół). 
w wadze kog. Krzywański ł (ŁKS) 
zwyciętył wysoko na punkty Płucien­
nika (Sok.) w tej samej wadze Woł.­
niakowski (Geyer) wygrał na punkty z 
Wiesławem (Sok.), w wadze piórko­
wej Za.ia,c (G.) zremisował z Kołodzie­
jem (Sokół) i w wadze półśredniej 
Jaranowski (ŁKS) niezasłutenie wy­
grał w walce z Ostrowskim (Geyer). 
Sędziował w ringu p. Fuks' Zawody 
stały na niewysokim poziomie. Publi­
czności mało. 

Puchaiski (legja) zwycięża 
w biegu ŁKS-u. 

Tegoroczny bie~ wiosenny ŁKS-u 
zgromadził na terenie 19·u zawodni­
ków, przyczem z Warszawy wzia,ł 
udział znany .crossista" Pnchalski w 
czasie 16;óO,4 wyprzedzając znacznie 
pozostałych. Równiet w dobrej formie 
przybył Starosta (Zjednoczune) 17.!l,3 
przed Polakiem (ŁKS) 17:30,6, Dekł 
IGezer), Krawczykiem (KE), Stanie ­
ckim (Widzew), Srzecińskim (Geyer\, 
Berłowskim (PKS), Kotlińskim (Wi­
dzew) itd: 

Bieg ukończyło 1 zawodników_ 
Organizacja dobra. 

KPZjednoczone - Warsza­
wianka 6:4. 

W dniu wczorajszym bawił w Łodzi 
zesp6ł bokser6w Warszawianki, kt6ry w 
meczu z drużynl! .Zjednoczone" został 
pokonany w stosunku 4:6. Poszczegól­
ne .wyniki były następujące (od wagi 
muszej) Brzęczek pokonał na punkty 
Rotniewskiego (Warsz), Szubiński (W) 
zwyciężył Michalaka (Zj), Cyran zno­
kautował w III-ej rundzie OIejnika (W) 
Stanikowski (Zj) zwyciężył na punkty 
Snowackiego (W) i Brl ózka (W) wy­
grał na punkty z Marczewskim (Zj)_ 
Og61ny wynik 6:4 dla Zjednoczonych. 

----------------------Powołanie do wojska 
rocznika 1911. 

w najbliższych dniach ukaża, się na 
ulicach miasta plakaty obwieszczaja,ce 
powołanie do wojska mętczyzn urodzo­
nych w roku 1911. 

Do przegla,du, który rozpocznie sił} 
w pierwszych dniach maja r. b. sta­
wić się będ" musieli poza urodzonymi 
w roku 19 11. Urodzeni W latach 1909 
i 1910, którzy podczas poprzednich 
przegla,dów otrzymali odroczenia z po­
wodu słabego stanu zdrowia (kate­
gorja BJ. 

llatdy powołany do przeglądu musi 
przedstawić dowid wpisania go na list, 
poborową oraz świadectwo totsamości 
wydl\ne przez odnośny komisarjat P. p_ 

Stawiennictwo obowiłZywać b"dllie 
zgodnie z rozplanowaniem przewid?lia­
nem w obwieszczeniu według komi­
sarJatów P. P. 

Pobór rozpocznie się 4 maja i trwać 
będzie do końca czerwca r_ b. (p) 

KRONIKA RADJOWA. 

Słuchowiska radjowe, 
Dnia 19. 4. o godz. 21.30 nadana zo­

stanie U studja warszawskiego audycja 
p.t . • Lutniarz z Cromony' zradjofonizo­
wana przez Stanisława Dunin-Karwic­
kiego według franciszka Coppe. 
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Dniętowy Kino-Teatr 

"Przedwiośn ie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

.DZIENNIK ŁOIYal J8.lV.82. Nr 107 

Od wtorku, dnia 12-go kwietnia i dni następnych Przepy87Jly dżwiękowiec z tycia wojskowego p. t. 

Fałszywy marszałek 
(o . K. FELDMARSZAŁEK) 

---____ W rolach tytułowych Vlasta Burian i Roda-Roda _ 
Nad program: aktualności filmowe i dodatek dżwiękowy ~ytwórni UFA. 

Następny program: Nad.wyczajne I\rcyd,leło naukowI p. t .AFRYKA MOWI". 
Wpo:::c::.-. ::.e::a'::n::lo:::w:-:::W~dn::":::'t-:p:::o:w:::IL:-:o~g:::o::ldi':".-:~~p.';'p'::-.:"', -:::w~n::1l:::ecb1=e:Tlo~I-!:.W~ 3 p. p. Z. względu na rozkŁad tramwajów, dla wygody :Sz. Publlcznosci 
oltatnl •• an. o godL g wlecL Ceny mleł"c: 1-1.30, U-lIo llir~ 1II~(l 'fr. Uwaga, W niedziele I święta sI! wyświetlano porantl od godz. 1 pp. 
w .. y.tklo miejsca po :lO gr. Kupony u gow. po 7~ gr. waine na wazYltkl. mlejlca wo wnr"tlrle dni • wyj"tltiem lobót, nled,lel I ów I,,!.. 

~AGA. Paa.e-partout I bilety wolne .... we~c~~nled.jele I ówl~~pe.w..!ględnlo niewaine. 

Dźwiękowe kino-teatry I 
ODEON. 

P ierwsza polska 100 proc. muzyczna komedja dźwiękowa p. t. 

Przejazd 2 

WODEWIL 
Główna l = Dziś i dni następnych. = W rolach głównych: Adolf Dymsza, 

Walter i Zula Pogorzelska, 
Kazimierz Krukowski, Władysław 

Nad program: Komedja Dźwiękowa. 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 

Ceny miejsc na pierwsze se-
ans znacznie znitone. 

POCZl)tek leansów w dni pow­
szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta o 12·ej w pol. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Pleolonld, Tka­
niny, Gazy mie­
dziane do 111-

t ... w, Rabltz dn rob6t betonowych, IlattJ dla 
labryk "'inego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- tódi, ul. Kilińskiego 167. --

Teleton Ig I-&, 

Tanio od zł. 2.50 
Ramki do portretów 

(wielkości 27X34) 

Tylko W firmie .,ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duty wybór ram do obrazów, gzymlów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio. od zł. 2.50 

Dzie i cln.i :n.a.s1:ęp:n.yoh.! 

Bezkonkurencyjny program BEB E D ~ N I ELS 
RIO RITA i JOHN BOLES 

Cudowny film miłości 

Przepiękne melodje i śpiewy. Wspaniała wystawa! 
Niebywałe tempo gry! 

NAD PROGRAM; Szampańska farsa i aktualności filmowe 

I MOTOCYKL '~~~~~ 
i 
I z przyczepką· Ogłoszenia drobne l marki ,B. S. A." sprzedam zaraz Abra-
! mowskiego 34, m. 8. 

Pokój 
przy rodzinie do wynajęcia. Wiadomość: 
Wólczańska 139, m. 16 od 10-6 wlecz. 

! -------------------Dypl. nauczyciel I " 

STENOGRAF..JI I LUSTRA 
Meble Sypialnie 

je"lon wę­
aierski, złota brzozb., 
rób, orzech, d'lb, po 
kO.je "tolowe, garde­
roby, sz .. ly. lóżka,kre­
den"y sprzedaje tanio 
na raty. Zamienia 
Stolarnia K. Galara, -
WarOlawsta 16, tel. 
231-80. 

Zaklad fry,jer"kl 
damsko-męski e­

/<,zystuj"cy 3~ lat .... 
dobry m punkcie .". 
śródm ieściu do sprze­
dania. - Olerty ·d. 
Dziennik" Łód~lciegc> 
lub .Zaklad·, 

udziela pojedyńc"o lekcyj stenograłji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonelo systemu prof. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo·Zarzewsk. Nr. 46, 

Dojazd 

m. 1. 

O M-WILLA, nowy, mu­
rowany. o 7-iu poko­
jach, wolny od podat­
ków, nadajllcy się na 

stałe zamieszkanie, jak I na 
letnisko, ogród-ł,c"nej prze­
strzeni 3.600 łokci kwadr. -
do spr"edania w Radogoszczu 
przy ul. Obywatelskiej 18. -
tramw. do ul. Jagielońsklej. 

! w wielkim wyborze poleca fabryk!! luster 

! Oskar Kahlert 
I Lódź, W ólczańska 109. 
i Telefon 21 0-08. 

1==------
l~~~~~ 

Nauczyciel ję.yka 
laciń"lrlego ma 16 

godzin wolnych. Zgło 
8zenia sub .A. Z.- re­
dakcja . D,lennlka 
Ud.ldego:;..·.;.. _:--"""" 

Bituterję 
.egarkl na raty, eony 
gotówkowe p o l o c a 
. Preclo.a - Plotrkow­
It. 1.2ił w podwórzu. 

SZEWCY-
Najtaniej nabyć S K O' R V w każdej 

można ilości 

Parasole, lalki or.s. 
w.zeltJe wyroby I 

drzewa, rogu, kości i 
t. p. wyrabia, napra­
wia Kadyń"Id, Plotr­
towska 82 

Skrzypce i parlot . .. 
do "przedania. -

l<adwańska 73 II p. 
front m. 21. Tamie 
pokój z tuchnl, de> 
dosŁl\pien ia. 

W SPÓLOE SZEWOÓW 
Al. KOŚCIUSZKI 22. PIOTRKOWSKA 7\!. PodlewniaLUSTER Magazyn . ....4IJ) 

OBUWIA llII!!iITl Telefon 158-38. 

Która. pań ssmo­
tnych, wdowa, lO--­

paratta, rozwódka lul> 
panna przyjęłaby na 
mieszkanie czterdzie­
.to letniego pana i 
utr.ymala prze. pe­
wien czas. Za dobro­
odwd.lęc.ę się w prz,.­
szłości. Oferty pro.z<t 
stładać do .Dztennl­
ta Łód.kle,o· nI> 
,S. S. 1000'. 

S kradziono browning-

Franciszka Turniaka 
Ł6d~, ul. Pabjanicka Nr. 1 

lIo1eca lu~tra, trema I lustra wisz,ce 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 
wyroby lustrzane, podlewanie i przera-

bianie starych luster. 

SpecjalnoŚĆ: detaliczna sprzedat .elówet trwałych na wodę. 

Stanisław GROCHAl 
Łódź l A d e' g. Tel. 230-17 WARSZTAT REPERACY JNY 

, u. n rz Ja . maszyn do pisania, liczenia, 
poleoa na na.dehod~c! iIlz~n W105en~y kas kontrolnych .NATIONAL' 
ZDaD6 z~ swej. dobrocI obuwie, . ~mlkie, oraz wszelkich maszyn DRU-
męskIe I dZleclD~e po cenach na]Dltszych. KARSKICH I litograficznych. 
Dla 8towarzyszeD na dogoduych waruu-

systemu .M.A.B.· 
-6" Nr nOO7, proazę 
zwrócić takowy do re­
dakcJI pisma. 

POkÓI umeblowany 
z utywalnoścll! tu­

uboi i telefonu z oSO­
bnem wejściem w pler 
wazofxędnym chrześ­
cijaństim domu po .... 
kuję. Ore~ pcd ł20. 

, kach. p. f . "MECHANIK" 
~~~~~ I ~~~~~ I w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221~36. ~-~ 

-1ledalrtor: Jó:r.e1 Przybylski. 

Za wlerll milimetrowy l-lamowy (A łamy): przed tekltem I V( tekście 50 gr" za tekltom I komunikaty AO (gr., noho­
logi _ 30 gr .. zwyczajne ta 1 wie ... mlllm, (atronA II lamów) 12 gr. oglol.onia drobne 12 gr., la wyr'a. najmnIej I" 
zl I 20 dla pOllukuj'lcych pracy !O gr naJmnleJ .. e oglonenll I .ł. - Ogłoazonla samleJlcowe o 50 proc. drOłlJ, 
II;'" . ~anlcmych • 100 proc. droioj. Za terminowy druk ogloneń, komunikatów I ofiar admlniltracja nie odpowiada. 

3.00, na prowincji sł . 6.10, 1& odnOI .. ni. do domo łO gr. - Prenumeratę prurwać można tylto l-go i I~o każdego mlOll1\C&. 

'[,. wydawnictwo~ Bdmund Błattewalri. Druk L. T.rkowalrie~o, Ce~ielniana 19. 
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